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WIADOMOŚCI URZĘDOWE OD WOYSKA.
z St. Petersburga di 17. Stycznia.

, Naczelny lVoy.sk, Jenerał Feldmarszałek, X ia  -
~e GoJeniszezew Kutuzow Smoleński, w główney Kwate­
rze w Miasteczku Mereczu dnia  1 Stycznia podał JEGO 
1II ER A I O RSK IE  Y MOŚCI następuiące doniesienie'. 

Z,e wszystkich doniesień woiennych wiadomo już 
było o niesłychanych s tra tach ,  które woysko Francuz- 
kie w czasie tey kampanii na ziemi.Rossyvskiey po­
niosło. I  akie obwieszczenia mogą się niekiedy zda­
wać powiększeniem i , przez stronność/ lecz na ich po-

t Ó h s S y  i £ n t J ? ŁWiaią s i -  W A SZ E Y  IMPERA-
l  OSCI na n o w o ,  m i  po wygnaniu nie-
walelwd H ^ Zb®raiU5̂ - prZei?t!  przez ^ n e r a ł a  od Ka-  
c s tmif.  d 1C?°  “ tgensteina, oryginalne rapporta,  
nółl/ *' "a !T1‘V nawet Gwardyyskich Francuzkich 
1 ow , z których się okazuie,  ze własne nięprzy- 
lacio wyznanie ,  w okropniejszym jeszcze widoku o- 

azine ich zgubę , i służąc za niewątpliwy dowud 
zniszczenia całego Woyska, s twierdza to wszystko,  co 
w tym względzie obwieszczonein było.

i  ' zyłączona  7 abełla przez Pótkcwnika Majora B a ­
rona Robert 1 innych Szefów tey ze Gwardyi podpisana 
daie naSLepmące wypadki :

, t 0 ‘lv 7 Strzelców Gwardyi  (T i ra i l l eu r s )  przy 
i-W 1U *e ^m°ijf>ska miał 29 Ófficerów, 5252 źołnie-
nierzyd ‘ Półk ‘a 12 0f f icerów i 10
ze Smoleńska miał q Z ' S J ^ d y ,  ^ 7  wyjściu

1 • 27 'J l iJcerów, 470 żołn erzv
na cl,„u ,o  Grudnia skta(|a, 7 0 f f i «  Z  i
24 żo łn ie r z y .  P ó ł k  6 t v  ta k i . h ż ^  i i ' A ; 6 1 0 ", 1 , 3 „ y laK]cn ze  s t r z e l c ó w  G w a r d v i
przy w j j . c n  »e Sylnukali c , ,  3 ,  Ófficerów 3oo 
“  Polk ll.a . jf,iu 15 Grudnia nie miat

tnierz v.

leniszctmw K ^ enera  ̂ Feldmarszałek, X iąźe  Go-
mir( ' yW u,uz°w Smoleński, w głównej kwaterze w

, cie P y k u ,  podai JEGQ iM P E R A T O R S liF E y  M O -
dwa następuiące doniesienia:

^  . i  terwszr dnia  6 S tyczn ia .
doniosł miFa  ̂ ^ zjc zagow , pod dniem 2rjrm Stycznia 

nu, ze nieprzyjaciel przepędzony iest za 7Vo- 
m , T J °  W isły  <}o Frichs-Uajfu wpadaiące ) i że 
obi* d Marienburg i Kwidzyń  ( Marienweder)
s k i e V Mo ś c i * ’zez W0)ska W A S Z E Y  i m p a r a t o r -

rnnku ?  *atow  ściga daley n ieprzyiaciela  w  k ie -
Tenei~i}Zi Wln( ẑ yn ia  ku Gdańskowi. W  tym że czasie  jenei ai Ijevtnnnf .
N o g a t  pod Som erau l  PrZePraWlW» y  s»? V™™
jego. M i e d z y T r u n k i  ^  Str° ny  M tW o w i
7 dział burzących “ ° PUSClł " iep rZyiacie l

Jak ty lko  otrzym am  szczeg ó ło w ą  o tćm  w ia d o ­
mość, będę m iał szczęście z dokładnością donieść W  A 
&ZEY IM PE R A T O R S K IEY  MOSGI. * ClomescWA-

Drugte pod dniem 7 Stycznia.
. , Mam szczęście-naypoddanniey  donieść że po oh
jęcm  przez woyska n asze ,  w  dniu 3 i  Grudnia,  m ia -
burrT ą g a ' IK1 1 Sty°ziua nieprzyjaciel z M arien-  
burga wyparty został. Chciał się on utrzymywać w 
szańcu przedmostowym pod Derschau; ale ‘i tu pobi­

ty , wziął się do ustępu dwoma drogami do Gdań­
ska i Starga/du. Urabia  7 ła tow , łącznie z oddzia­
łem Jenerał Leytnanta Szepielewa, c iągłego ściga czy­
niąc stosowne do kierunku nieprzyjacielskiego obro­
ty. Pod Marienburgiem wzięto w niewole około 3oo 
ludzi , a w Derschau więcey 200 ,  i znakomitą liczbę 
brom. W szpitalu Mariepburskim  ‘zostawił niepizy- 
laciel 4o OfTicerów i 726 żołnierzy.

i  iei wszy dzień roku dwoiaka pomyślnością uwień- 
Jenerał Adjutant W A S Z E Y  1MPERA-

Ę KIEY MOŚCI Czernyszew, przybywszy dnia 3o 
G rudnia ,  w okolice Kwidzynia  , nazaiutrz o świcie 
at takował znayduiącego' się tam nieprzyiaciela, i w y­
parował go tak zręcznie, iż zabrał w jeńcach 1 Jene- 
iał.1, kilku Ułficerów, i około 200 ludzi rang niższych, 
i nadto i 5 dział ,  k tóremi szaniec ten był osadzony. 
Niepi zyiaciel przymuszony był zostawić w  Kwidzynie  
znakomite zapasy żywności szpitale. Po tak szczę­
śliwym obrocie Jenerał  Adjutant  Czernyszew^ przeszedł 
Wisłę i dalszą odbywał pogoń aż do Neunburga , gdzie 
nieprzyjaciel nader korzystną miał pozycyą; z tego 
więc powodu wysłał oddział Kozakow, aby, obszedł­
szy,  zaiął drogi z Neunburga  do Grudziądza, Bydtro- 
szczy (B rom berg )  i lu g e la , którym to obrotem zmu­
sił niepi zyiaciela do ustępu. A tak niezwyciężone
woyska W A S Z E Y  IM P E R A T O R S K IE Y  M Ó SG I , w 
dniu iszym Stycznia, ^eszly da Neunburga, pierwsze­
go miasta na lewym brzegu W isły.

Wódz Aaczeiny Jtnci ał Feldmarszałek X iąze  Go- 
leniszczew K u tu /ow  Smoleński , przedstawił .TEGO IM -  
P E R  A l  O RSKIEJ M O ŚCI dalszy ciąg dziennika dzia­
łań woiennych , od dnia  29 Grudnia 1812 ,  do dnia 1 
Stycznia  i 8 i 3 roku.

Dnia 29 Grudnia. Dnia tego żadne szczególniey- 
sze nie zaszły obroty.

Dnia 5o Grudnia. Pułkownik, Xże Obołeński. do- 
nos i r z batalionem JEGO IM PE R A T O R S K IEY  

YSOKOSOT, dnia 27 wyszedł z Tw eru , udaiąc się 
do woyrska działającego.

Jenerał Major Paskiew icz , dnia tego ,  z k o rpu ­
sem 7mym pieszym wyszedł z miasteczka Leypun do 
Goniądza , w celu połączenia się z przednią strażą Je­
nerała Miłor adowicza.

Jenerał  Miłoradowicz donosi, że dnia tego, z p o -  
ruczonym sobie woyskiem wyszedł do Goniądzu i że 
korpus pieszy agi ,  k tóremu również do Goniądza iśdź 
rozkazano,  dla połączenia się z korpusami Jenerała 
Dochturowa dnia 27 wyszedł do mieysca swego prze­
znaczen i  Donosi także ,  że batalion łączny grena- 

yerow co ^6ley dywizyi  pieszey należący, a bodą­
cy na onwoiu głowney kwAtery 2go woyska zacho­
dniego i z n im 100 k ozaków ,  dnia 29,  do Grodna 
przy ryb. Pierwszemu z nich zalecił zostać w mieście, 
ostatnich zaś przyłączył do woysk jemu powierzonych.'

eneral Dochturoiu , dnia 24, z korpusem przybył 
do miasteczka Goniądza. “

Jenerał  H rabia  Płatów  , w rapporcie pod  dniem 
25 donosi,  iż d. 24 t. m. , z korpusem przybył do 
U elau , razem z korpusem Hrabiego Wittgenszleina  : 
a że nieprzyjaciel ku Wiśle  mierzy,  dla przyśpiesze­
nia więc przecięcia jemu przeprawy,  przeznaczył  on 
oddział i 5oo wyborowych i na dobrych koniach koza­
ku w, z 4 rna harmatami artyl leryi konney dońskiey ,

\



pod do w ó d z tw e m  Jenera ł  Adju tan ta  Czernyszewa , roz-  i Męzenin  , dla u t rz y m y w a n ia  kom m u n ik ac y i  z k o rp u -  
kazuiąc oddz iałowi temu spiesznym marszem iśdź do sem Jenera ła  M iłoradowicza.
A le lsac , a z tam tąd  .rlaley, s tosuiąc sw e  poruszenia  do J enera ł  H r a b ia  W ittgenstein , pod d. o i G rudn ia ,
o b r o tó w  nieprzyiacielskich.  N a  jego w zmocnien ie  idzie w e  dw óch  r ap p o r t a c h  donosi : w pierwszym  , iż on
P o d p u łk o w n ik  W ldsow  z d w ó m a  pó łkami dońskie m i , s tosownie do rozkazu  A dm ira ła  Czyczagowa  wzrał  k ie -
a za temi J e ne ra ł  H r a b ia  Platów  z pozostałemi w o y -  ru n ek  na M arienburg ; zz; drug$n : iż  Jftffetczone "półki 
skami , dnia  25 wyruszy ł  i będzie  w  oddalen iu  na Kiryssyerski  i G w a r d y y s k i , d. 24 , wysłał  z Meilauken 
jeden  m arsz  od Jenera ł  A d ju tan ta  Czernyszewa. U w ia -  do W ilna  dla połączenia  się ze swemi pó lkam i,  k tó -
dam ia  r a z e m ,  że mieszkańcy Pruscy  z uprzeymością  r y m  n o w y  już dano k i e r u n e k ,  s tosownie  do o b ró to w
i życzl iwie p rzyym uią  woyska nasze , z ocho tą  opa-  
t r u i ą  żołnie rzy żywnością,  fu raż zaś d i a k o n i  z a k w i ­
t a m i  daią; ze s t rony  naszey nawza ie m  przest rzega  się 
po rządek  t ak  dalece , że mieszkańcy powszechnie  u -  
k o n t e n t o w a n i e  swoie ze wszystkiego okazuią.

Dnia  5 1 Grudnia. J e n e r a ł  L e y t n a n t  W a silc zy -  
kowy pod dn iem 28 donosi,  że J enera ł  Regnier z w o y -  
skarni Saskie/ni znayduiąc  się na lewym  brzegu  B u ­
gu , s tanow i  p raw e  skrzydło ko rpusu  Austryackiego  , 
a w  k ie runku  do Ostrołęki po s tępu ie  dywizya  woysk 
Austryackich  , p o d  d ow ódz tw e m  Jenera ła  Frelicha.

Jenera ł  L e y t n a n t  R a t  z woyśkami,  pod jego do ­
w ó d z t w e m  b ę d ą ę e m i , dnia  3o przyby ł  do Białegosto­
ku.

G łów na  k w a te ra  C t S A R Z A  JEGO M OŚC I  i F e l d ­
m ar sza łka ,  przez te dni  bawiła  w  miasteczku Mere- 
czu.

V. ódz A aczelny Jenerał Feldmarszałek X iąze  G o -  
le ii iszczę w K u tu z o w  Smoleński ,  przedstawił J EGO IM -  
P E R  A l  O RS K IE P  M O Ś C I , d a lszy  c iąg działań wo-  
itnnych od clnia igo  do 8go S ty c z n ia , 1813 roku , w 

. osnowie nastepuiącey:
Dnia 1. I m p e r a t o r  Jegomość po odprawionym 

nabożeńs tw ie  prze jechał  z mias teczka Merecza do mia -  
s teczka Leypun, w X ię z lw ie  W a rsza w sk im , r a z e m  też 
j g łów na  k w a t e ra  Feldmarszałka*

Żadne  działania szczególne dnia  tego nie zaszły*
Dnia 2. J enera ł  H r a b ia  Płatów  d o n o s i ,  że Jene­

r a ł  Adju tan t  Czernyszew, z oddz ia łem , dn ia  27 G r u ­
d n i a ,  przeszedł  Preusc/t- Eulau, a J enera ł  Adjutant  Go- 
leniszezcw K u tuzow , ao Elbląga  zmierzaiąe , dnia  26 
G r u d n i a ,  z n a j d o w a ł  się pod Braunsbergiem  , sam zaś 
H r a b ia  Płatów  na  czele pó łkow dońskich idzie  za od­
działem Czernyszewa  do Preusch-Holland , w  celu p r z e ­
cięcia  n iep rzy jac ie lowi  p rzep raw y  przez  Wisłę-

J e n e r a ł  L e y t n a n t  Saken donos i ,  że J e n e r a ł  L e y ­
t n a n t  Essen z oddz ia łem ,  dn ia  27 G r u d n i a ,  przybył  
do Brześcia-Li t elaskiego y a podiazdy  jego Drohiczyn  
zaymnią.

G łó w n a  k w a t e r a  Im p e r a t o ra  Jegomości  i  F e ld ­
m arsza łka  we  wsi Pasówce.

Dnia 3 S tyczn ia .  Jenera ł  Major  Paskiewicz  z s ió­
dm ym korpusem  p ieszym , d. 1 t,  m . , p rzyby ł  do m ia ­
s teczka Dubrow , gdzie  dla odpoczynku  dzień cały prze -  
będzie.

Jenera ł  Mi/cradowicz  , pod dniem 1 t. m. dono ­
si, że on, u fo rm owawszy  korpus lataiący, dał  nad nim 
do w ó d z tw o  Je n e r a ł  L e y t n a n t o w i  , H rab iem u  Pahlen , 
zalecając m u  działać s tosownie do rozkazów F e ld m a r ­
szałka , a razem u t rz ym yw a ć  kom munikacyą  z k o r p u ­
sem Jenera ł  L e y t n a n t a  B a rona  Sakena.

J e n e r a ł  A d ju tan t  W a silc zyk o w , pod d. 29 G r u ­
dn ia ,  donos i ,  że forpocz ty wóysk A ustryackich , dnia 
27 opuściły Andrzejewo  i  Z am brów , i rozciągała  się 
t e r a z  od Gonczarowa przez  Wyskomir  do N owogród­
ka.

G łów na  k w a te ra  I m p e r a t o r a  Jegomości  i  Fe ld ­
m arsza łka  dnia  tego  była w  mias teczku Krasnopolu.

Dnia  4 Styczn ia .  J enera ł  A d j u t a n t , B a ron  W in -  
zengerode , objąwszy do w ó d z tw o  nad ko rpusami Je ­
n e ra ł  Majora Tuczkowa i 2gim pieszym Xjęcia  W ir -  
temberskiego, pod dn iem 2 d o n o s i , że Pa r ty zan ,  pó ł-  
k o w n ik  pó łku  Achtyrskiego  h u z a r ó w ,  Daiaydow , s to ­
sownie  do rozkazu ,  oddział  swóy pc łączy ł  z jego k o r ­
pusem.

Jenera ł  L e y t n a n t  Baron Saken w  r a p p O rc i e , pod 
d. 2, d o n o s i , iż zalecił  Jenera ł  M a io ro w i  Lisamewi-  
■czowi, małemi  oddz iałami zaiąć W y s o k i  mazowieckie

głównego woyska.
G łów na  k w a te ra  I m p e r a t o r a  Jegomości  i F e ld ­

marszałka  dnia  tego była w Suwałkach. >
Dnia  5 Stycznia. Jenera ł  Adjutan t  Baron W in -  

zengerode donosi,  iż pa r tya  oddziału Pu łkownika  D a -  
wydow a  , k t ó r y  miasteczko Szczuczyn z a j m o w a ł , za ­
brała  w  n iewolę  5 huzarów Austryackich  ; d ruga  zaś 
p a r t y a , wysłana ze s t raży przedniey  Jenera ł  Majora  
Fańskiego , d. 4 , przeięła  huz a ra  W ęgierskiego , jadą­
cego z depeszami do miasteczka  Kolna.

J e ne ra ł  Hrab ia  P ła tó w , pod d. 5 i  G rudn ia  dono­
si , iż d. 28, przybywszy  do Preusch-Holland, d o w i e ­
dział  się , że w  p r a w e y  s t ron ie  , W Melhausen , p o k a ­
zał się nieprzy iacie l  dosyć mocny w p i ec h o c ie ; nie 
t racąc więc czasu tam się udał,  i d .  3o r ow uo  ze świ ­
tem wyparłszy g o ,  ścigał brygadą  Jenera ł  Majora Die-  
chtiereiua, aż do Elbląga. Za nadciągnieniem zaś 
wszystkich woysk ku miastu , n ieprzyiaciel  z pośpie­
chem wyszedł  z u i e | o  i dwóm a cofał się d r o g a m i  
do Marienburga  i do N c y ty g a .

Jenera ł  H ra b ia  Płatów , wysławszy J e ne ra ł  Majo­
ra- Szepielewa  z oddziałem do Neuschig , sam do M a ­
rienburga poszedł. Z objęciem Elbląga  , wz ię l iśmy w 
jeńcach około 4oo ludzi  rang  niższych, prócz chorych,  
zostawionych w szpitalach, 55 Off icerów,  942 żołn ie ­
rzy  i 62 żo łnierzy R ossyysk ich , k tó rzy się  ̂ w  n iew o­
lę dostali.

A dm ira ł  C zy c za g o w , pod d. 2 Stycz: , donosi,  iż 
p r a w y  brzeg N ogalu  ( ko ry to  W is ły  do Fnsch-H aff  
w p a d a i a c e ) wolny jest od n iep rzy jac ie la ,  a miasta  : 
M arienburg , Kwidzyn  i E lb lą g , przez woyska nasze 
zaiete  : w  ostą tn iem z nich znaleziono znakomite  m a­
gazyny:  o ilości znayduiących  się w  nich zapasów ży­
wności  , będzie  od niego przysłane szczegółowe do­
niesienie .

Jenera ł  H ra b ia  Płatów  ściga nieprzy iacie la  gościńcem, 
p row a dz ąc ym  przez Marienburg  do G dańska ; a J e n e ­
ra ł  Major  Szepiclew p r ze p ra w i ł  się w  Sommerau przez 

•N o g a l , dla za t rudn ien ia  mu us tępu  nr- tym  gościńcu.
Nieprzyiaciel  w  us tęp ie  swym  między  Truncy i  

Domcrau zostawił  7 dział  burzących.
Jenera ł  H r a b i a  P łatów , pod d. 5 donosi, '  iż d. l  

t. m. miasto  Marienburg  obięte  zostało przez  woyska 
d o w ó d z t w u  jego pow ie rz o n e  Nieprzyiac ie l  n a t a r ­
czywie był  goniony do D irsza u , gdzie uporn ie  się 
t r z y m a ł  w  szańcu przedmostowym,  ale i z ta m tą d  w y ­
p a r t y  został. Poczem nieprzyiaciel  cofał się d w óm a  d r o ­
gami , częścią ku  .Gdańskowi, a częścią ku  Stargardo­
wi. Jenera ł  M a io r  Diechtierew z oddz ia łem ściga tych 
ostatnich.  P o d  Marienburgiem  w z ię to  w  niewolę oko­
ło 3oo ł u d z i ;  i  n a d t o :  c h o ry c h :  4o Off ice rów,  726 
żołnierzy ,  i 8 jeńców Rossyyskich;  w  Dirszau  zaś w i ę -  
cey 200 Judzi ;  takoż zabrane zostały wie lkie  szopy z
k a ra b in am i  i pontonami.

J e ne ra ł  Ad ju tan t  Czernyszew  uw ia d o m i ł  H r a b i e ­
go Płatowa  , iż d. 3 i  przeszłego G r u d n i a ,  r ó w n o  ze 
dn i em  do Kwidzynia  p rzybyw szy  i oddział  mu p o w ie -  
r z o n y n a  t r z y  części podziel iwszy,  na tychmiast  a t t a -  
k o w a ł  miasto.  Uporczywie  się t rzymaiący  n iep rzy ia ­
c i e l ,  w  końcu u y r z a ł  się przymuszonym ustąp ić  w a ­
leczności Kozaków. Podpu łk o w n ik  Andryanow  , k t ó r y  
t r z e c ią  częścią dowodzi ł ,  p i e r w s z y  wszedł  do miasta.  
W i c e - K r ó l  Włoski  i Marsza łek  W iktor  osobiście w  
r o z p r a w ie  t ey  znaydowali  się , i ledwie pod zasłoną 
p iecho ty  pot raf i l i  uyśdź na tarczywości  Kozaków. Z 
obieciem m ias ta  dostal i  się nam w t jeńcach:  1 Je n e ­
r a ł  La Pierre , 4 Off icerów,  około 200 szeregowych  
i goniec Wysłany z depeszami Aapoleona  do XciaiVe; '-



szatelskiego ; nadto: i 3 d z ia ł  Ze skrzynkami ładunko-  
w e m i ,  wiele narzędzi szańcowych i magazyny z za­
pasami żywności.

W  P ogoni zaś za nieprzyjacielem drogą do N e u -  
enburga , Podpułkownik Andryanow  napadł na szwa­
dron Bodeński i zupełnie go zniszczył ,  zabrawszy 47  
ludzi w  niewolą;  razem donos i ,  iż w teyże chwil i  o-  
trzymał doniesienie ,  że wysłani przez niego K ozacy  
JVeuenburg opanowali,  gdzie zachwycili: 16 Officerów,  
35o szeregowych,  oraz odzyskano jeńców Rossyyskich:
‘2 Off icerów i 52 żołnierzy.

Główna kwatera Imperatora Jegomości i Fe ld­
marszałka miała dzienny odpoczynek w miasteczku 
iS uwalkacli.

Dnia  6 Stycznia .  Jenerał M iloradowicz  donosi, że 
awangarda woyska ,  jemu powierzonego ,  d. 4 przy­
była do Goniądza.

Jenerał Docl/turow d. 5 przybył  do 5go i Sgo kor­
pusu piechoty', w  miasteczku Augustowie  i obiął nad 
niemi dowództwo.

Głowna kwatera Imperatora Jegomości i Feld­
marszałka, dnia .tego, była w  Raczkach.

D nia  7 S tyczn ia .  Dnia tego podług otrzymanych 
doniesień nie zaszły szczególnieysze poruszenia.

Główna kwatera Imperatora Jegomości  i Feld­
marszałka, dnia t e g o ,  przybyła do miasta Ł y k .

S t .  Petersburg  22 S tyczn ia .
Udzielamy czytelnikom naszym w y ią tek  z listu któ­

r y  Jenerał teldmarszałek X iq z e  Kutuzow Smoleński  
pisał do JJ1 . U  iclkiey M arszałkoiuey Dworu W d o w y  
A n n y  Naryszkinowey.

„ Należąca do JW. Parli wieś  Tarutino  jest pa­
miątką sławnego zwycięstwa , które przy niey w o y ­
ska Rossyyskie nad nieprzyjacielem odniosły. Dzieie  
obok P o łta w y  zapiszą jey imię,  a rzeka N o r a  tak bę­
dzie n nas sławną, jak jest JViepredwa, na którey brze­
gach niezliczone hordy M am ajów  śmierć znalazły. U -  
praszatn JW- Pani, aby szańce, któreśmy w bliskości 
Tarutino  wysypa li ,  szańce,  które pohamowały zapęd 
nieprzyjaciół i nam za niezłomną służyły w a r ow n ią ,  
o^które rozbiła się wściekła zapalczywość najezdni-  
k o w ,  Rossyą ujarzmić zamyślaiącyoh, aby te, mówię,  
szańce nietknięte  zostać mogły. Niechay je ręka cza­
su ,  ale me ludzka w-yw'raca siła , niechay pług spo-  
koynego r o ln ik a , który swą n iwę uprawiać będzie 
szanuie tó drogie zabytki , niech w  nayodłegleyszey  
potomności  Rossyanie widzą w  nich świę ty  pomnik 
ich męstwa, i niech patrząc na nie prawmukowie na­
si, zapałem naśladowania przodków ożywien i ,  pow ie ­
dzą z chlubą: „ o t o  jet mieysce, gdzie pycha nieprzy­
jaciół uległa przed nieustraszoną walecznością synów  
oyczyzny. ’ Sąsiad JW. P a n i ,  Xiąże W ołkońsk i , za­
tnie 1 zał sobie ,  w  należącey do niego wsi Letaszewce 
pomnik woyskom Rossyyskim wystawić;  ale ten był-  
y mniey potrzebnym , i  Tarutyńskie szańce , które  

się na ziemi J W .  Pani  w z n osz ą , staną się nieśmier­
telną pamiątką waleczności i  męstwa Rossyan.,,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
X I  Ę S T  W  O W A R S Z A W S K I E .  -

Suw ałk i  17 Stycznia n. s.
Przez to miasto i okolice przechodzą teraz Ros­

syyskie Woyska: Nayiaśnieyszy IM PER ATO R Wszech  
ossyy raczył tu przybydź dnia wczorayszego ( 4 Sty­

cznia c . st. 1 o 4 godzinie po południu. O 4 wiorst  
od naszego miasta wyszli  dla przyiecia IM PER ATO ­
RA, Pod prefekt ze Szlachtą, pod miastem zgromadze­
nie Żydowskie z Chlebem 1 Solą,  a u bramy miey-  
skiey Duchowieństwo w Uroczystych ubiorach z Cho­
rągwiami; Lud pokrywaiący równinę woła ł  nieustan­
nie Ura, a odgłos dzwonow brzmiał w  mieście całem* 
dnia dzisiejszego IM PERATOR racz- ł bydź w  Cer­
kw i  j sł uchał Mszy S. podług Grecko Rossyyskiego 
°brządku iako w dniu 5 Stycznia to iest w Wig i l ia  
Święta Trzech K ró ló w ;—  Podróż JEGO IMPERA-  
PORSKIEY M OŚCI od granicy aż do naszego Miasta

odbyła się następuiącym porządkiem; w dzień N o w e ­
go roku jiodług d. st. I M P E R A T O R  raczył przybydź  
z M efecza  do Leypunow  o 4 godzinie  po południu . 
dnia następnego przybył do Miasteczka B e tz n ik o w , 
gdzie raczył się zatrzymać w  domu. obywatela B o le ­
ckiego; przy jwiezdzie do Miasteczka N A Y JA SN1EA - 
SZY PAN był spora.any przez zgromadzenie ' żydów,  
a przy domie obywatelskim od Gospodarza z jego 
dziećmi, które z koszykow rzucając kwiaty itściełały 
niemi drogę AlONARSZE, upiękniaiącemu wszystko  
dobrocią i wielk umyślnością S w o i ą —  Udarowawszy  
Gospodarza IM PER ATO R dnia 3 Stycznia podług d. 
st. o 2 godzinie po południu udał się ku Miasteczku 
Krasnopole , gdzie stanął zaraz po godzinie 5 ujecha­
wszy 21 wiorst  w  przeciągu iedney godziny,  i 10 mi­
nut; przodem przed J E G O  1M PE R A T O R ŚK A  AlO-  
SCIĄ iechał ,  iak z w yk le ,  połowy Inspektor'Poczt  
Pułkownik Doliwa-Dobrowolski-, na po łowic  drogi przy 
Miasteczku S e y n y  Nayiaśnieyszy Pan był spotkany od 
Podprefekta ze bzlachtą, Duchowieństwem i Wieśnia ­
kami,  a przy samym Miasteczku od Zydowskiegó zgro­
madzenia;  z Krasnopola wyjechał Nayiaśnieyszy 1M- 
1 E h A  I OR dnia 4 podług d. st. i w ciągu podróży 
swoiey przybył do S i /w a łe k —  Tuteysi Mieszkańcy z 
wielką radością przyymuią wielkomyśluych Eo&syan, i 
tę swą radość staraią się okazać p r z e z  ochotę i goto­
wość w niezwłócznćm uskńteczniauiu wszelkich ich 
rekw izycy i—  (Poczta  pól nocna. )

P R U S S Y  
z Johannisburga  2 4 S tyczn ia  n. s.

Podroż IM PERATORA Rossyyskiego przez Mia­
sta i Wfsie Pruskie  wystawia prawdziwy obraz t r y ­
umfalnego przeiazdu. W szędzie1 z radością spieszą na 
JEGO powitanie  mieszkańcy wszelkiego wieku, p h i ,  
i stariu, wszędzie GO z głośnym okrzykiem Ura i J ivat  
p r z y y m u ią —  Wszędzie  wznoszą się tryumfalne bra­
m y,  miasta bywaią oświecone , m owy powitani.'., z 
uczucia i serc wynikłe.  JEGO I Ml ’ER AT OR SKA  
Al O SC, iak mówią,  w  Alieście Ł y k u  Superintendents  
Gis‘viusa, od którego piękną mo\Vą był powitany,  .bry­
lantowym pierścieniem udarował,  a gospodyni domu  
w  którym sie zatrzymać raczył, dał Fermoir. Z Ł y k  
NAA JASNłEA SZY Pan konno przejechał do D ry g a l-  
len. O poł miie od miasteczka przyjęty był od w ie­
lu Urzędników, a w  samym miasteczku od mnóstwa  
mieszkańców. Wczoray ku wieczorowi IMPERA TOR 
konno,  do nas przybydź raczy ł—  O pół nule zt ul 
przyjęli Monarchę Deputowani  od Szlachty,  przed 
miastem instrumentalna muz yka ,  a na ulicach siali  
roztawieni  we  dwa rzędy tutejsi  żołnierze. Super­
intendent P au lin i  i inne Duchowieństwo miało szczę­
ście powitać Wysokich Gości, i pierwszy miał do A;0~ 
narchy mewę.  Droga,  którą ten Pan przeieżdżeł  od 
młodych dziewcząt  była kwiatami usypana , o d g ł o s y  
Ura napełniały p o w i e t r z e , wywijano  podniesione w  
górę kapelusze, i miasto całe ten dzień uroczyście
święciło  Pomiędzy roztnaitemi illuminacyami u-
waźano iednę piramidę, z tym napisem: „ Blogosła-  
„ wieństwo Oswobodzicielowi E uropy , W ielkiemu  ALE­
XANDROV, 1..,—  Z obu stron tey piramidy,  i az no 
zamku,  stały warty mieyskie ,  za któremi odzywała
się piękna muzyka IM PER A TO R  ra czy ł  wysłać
swego Generała Adjutanta Xięcia W ołkońskiego dla 
po z iem w ania  mieszkańcom za te dowody ich przy­
wiązania,  którzy Ze swoiey  strony odpowiedziel i  na 
to o 1 zykami radości, i ledwo około północy do de ­
mów się rozeszli. Dziś wraz ze świtem dnia wszvst-  
^ J P lace M y  napełnione ludem , który IM PER A-  
;  , Rossyyskiego widzieć pragnał. ( z Gaz; Ryskiey
Zuschauer)

W I E  I i K  A B R Y T A N I A .
Londyn  11 Grudnia n. s.

Przyjeżdżający niedawno z Francyi  następne dą-  
ią Wiadomości. W e  Francy i  teraz nikomu me iest 
tayno, ze w ielkie woysko w  czasie odwrotu swego  z 
M oskw y  do Smoleńska poniodo nadzwyczajną stratę,  
lecz iak ona iest wielka, to ieszcze me iest wiadomo,



gflyź wszystko naygłębsza okrywa taiemnica. Bona- 
parte , iak mówią,  przeciwko zdaniu wszystkich swo­
ich Genera łów,  długo zwłoczył o d w ró t :  szedł on w 
tey  mierze za rada Lauristona, który go upewniał , ze 
Rossyanie,  bi twą pod Borodyno osłabieni, nie są w sta­
nie działać zaczepnie, i ze zaięcie Moskwy  przez woy- 
sko Francuzkie pobudzi IM PE RA T O RA  A LEX A N ­
DRA do zawarcia rozeymu, a potym do traktowania 
o pokoy.  Dla zapobieżenia dezercyi rozgłoszono by­
ło w woysku Francuzkim , że Rossyanie z jeńcami 'złe 
ssie bardzo obchodzą.y  '  « 1

Jenerał  Ballasteros, iak mówią, wysłany został do 
Ceuty. Los iego w nikim nie wzbudza żalu : bo gdy­
by on podług danego sobie rozkazu złączył się był 
z Jen: Billem , tedy Soult nie mógłby był iść na M a -  
dryd  w tył armii  Lorda Welingtóna, i nie byłoby nigdy 
przyszło do podniesienia osady twierdzy  Burgos. ( z Ga­
zety S. Pe te rz :  Ross :)

Londyn  19 Grudnia n. s.
Wczoray Hrabia Liven nądzwyczayny i pełnomo­

cny Poseł IM PERATORA Wszech Rossy i miał pier­
wszą audyencyą u naszego Xiecia Regenta, na którey 
złożył swoie listy wierzytelne.

Londyn  29 Grudnia 11. s. Xiąźe Regent  przez L o r ­
da Castlereagh posłom mocarstw przyjacielskich przy 
tym dworze oświadczyć rozkazał ,  iż gdy potrzebne 
śrżodk: do blokowania por Iow w Chesepc a k -B a y , i 
'Felaware Stanów Zied noczOnych Amerykańskich, przed­
sięwzięte zostały,  przeto wszystkie ok rę ty ,  któreby 
tę  blokadę naruszać ważyły się, ulegać będą wypad­
kom przez prawa morskie w  podobnym razie upo­
ważnionym.

/Londyn 3o Grudnia n. s. Dnia 24 , iako w dzień 
Urodzin IM PERATORA  Wszech Rossyy, obchodzona 
była Uroczystość, którą K ontr -Admira ł  Vilhams Kom- 
mendant  w Nore dał dla Oficerów Róssyyskiey Floty.

Wiadomości z Francuskich brzegów upew n ia ią , 
iż Bonaparte wydał rozkaz, aby połowa woysk jego z 
Hiszpanii do Francy i powróciła.  Słychać, źe dziś z ra ­
na przybył z Wiednia  goniec z wużuemi depeszami 
do Lorda Castlereagh. ( Ryski Zuschauer)

N I E  M C Y
Drezno t 4 Grudnia n. s. Przeszłey nocy przybył  

tu Cesarz Napoleon i stanął w domu Francuzkiego 
M inistra Hrab:  Serra. Dnia dzisieyszego z rana od­
wiedził  Go Król Saski i długo z nim rozmawiał.  Po 
ozem niezwłocznie Cesarz udał się przez Lipsk  i Mo~ 
guncyą  do Francyi. Orszak ,  który Go otacza,  jest 
nieliczny,  cała albowiem Jego służba woienna zosta­
ła się przy woysku.

F  R  A N C Y  A
Paryż  19 Grud: n. s. Wczoray  około północy 

przybył Cesarz w zupelnem zdrowiu do Tuilleryyskie-  
go pałacu. Wiadomo, źe opuścił swoie woysko dnia 5 
Grud:  zdawszy Nay wyższą kommendę Królowi Neapo- 
litanskiemu. Cesarz jechał incognito w iednych saniach z 
Xieciem Vicencvi ( C a u h n c o u r t ) i pod jego imieniem 
w Warszawie  przez kilka tydko godzin zabawił, i nie- 
poznany oglądał fortyfikacye Pragi: na dwie gocłzi- 
dziny przed odiazdem wezwał do siebie Hrabiego Po-  
tockiego i Ministra Skarbu M atusiew icza , z któremi
długo rozmawiał.

Dziennik wielkiego w oyska , w  którym się opi­
su ią s t ra ty  w Rossyi przez"to woysko poniesione, *) 
z taką tu kupowano chciwością, ze i e d n e g o  dnia roz­
przedano 5o,ooo exemplarzy.

P aryż  21 Grud: n. st. Cesarz za raz , po przyby­
ciu swoim przyymował Xiąząt ,  Ministrów i innych 
znacznieyszych Urzędników. Xiąże Cadorc (Cham- 
pagny ) w przytomności Cesarskiey wykonał przysięgę 
na sprawowanie tymczasowe powinności Sekretarza 
Państwa,  albowiem Hrab:  Daru do dalszych rozka­
zów zaym uies ię  obowiązkami Generalnego Intenden­
ta.  Nazaiutrz o godzinie 12 odgłos dział uwiadomił

* )  J e s t  t o  z a p e w n e  t e n ,  k t ó r y ś m y  w  ę t y m  N r z e  naszey  
G a z e ty  pomieścil i .

mieszkańców o przybyciu Cesarza, a wczoray, siedząc 
na Tron ie  i otoczony całym swoim dworem, przyymo- 
wał  on Senat 1 Członkow M ag is l r a tu r , odpowiadaiąc 
Sam na miane przez nich Mowy.

R O Ż N E  WIADOMOŚCI.
( z Gaz. R. Zuschauer )

Jenerał  Austryacki Er bach z listem od Cesarza 
Franciszka przybył do P aryża  Twie rdzą  powszech­
nie, że list przez takiego posła wyprawiony iest czem- 
siś więcey, niżeli pismem w okolicznościach dom o­
wych pokrewieństwa,  i źe zawiera w sobie wezwa­
nie do wyraźnego i urzędowego ćbiaśnienia,  czyli 
nakoniec Francuzi zechcą opuścić kraie Niemieckie ? 
Z odpowiedzią z Paryża przysłany został P. Broglis 
Audyto r  Rady stanu.

Hr: Reiperg Austryacki poseł do Szwecyi, dnia 
12 Stycznia z Berlina do Sztokolmu odiechał. Bawił 
011 przez kilka miesięcy w Berlinie i Francuskie dzien­
niki upewniały,  źe poselstwo iego zostało cofnionćm, 
gdyż pomiędzy Austryą  i Szw ecyq ,  iakoby miało za­
chodzić nieporozumienie.

Jedna z Gazet  Angielskich, iak pisze M oni to r ,  
powiedzieć miała, źe gdy Francuzi  woyska swoie co- 
faią do H iszpanii , znaczna część woysk Angielskich 
wsiądzie na okręty w Lizbonie. Monitor  do tego do- 
daie: „ jeżeli woysko swoie w naymnieyszey części 
„ osłabicie w P o r tu g a l i i , królestwo to natychmiast 
„ napadniętem bedzie. ,, (Lecz. coby się nuówezas sta­
ło w Hiszpanii? Pogróżka ta  iest wyznaniem, że N a­
poleon lęka uyrzeć w Niemczech Wellingtona , i iego 
zwycięskie hufce; W  samey rzeczy byłoby to bar ­
dzo stanowiącym krokiem.)

Pewny naoczny świadek twierdzi,  źe gdy Wice  
Król  Włoski’ w Marienweder rewiią,  tak nazwanego,  
wielkiego woyska  Napoleona,  czynił,  zaledwo z tego 
całego t łumu znalazło się kilkaset zdolnych do nosze­
nia broni. Kawalerya,  mówi 011, składa się z koni ,  któ­
re zaledwo iśdź mogą, i z ludzi ,  którzy zaledwo na 
nich siedzieć zdołaią. Osin sztuk dział w szańcu pczed- 
m os to wy 111 nie były zatopione,  ale. Rossy ano rn dosta­
ły się w zdobyczy.

Dnia 25 Stycz: n. s. Król  Pruski i Xiąźć Nastę­
pca tronu do Wrocławia przybyli. Lud w p rzy ­
jęciu ich okazał naywyższe uniesienie radości.

Do Obywateli Powiatu Wileńskiego Ogłoszenie,
Kotnmissya W y k o n a w c z a  ty m c za so w a  Gu b er ns ka  L i t :  

za l ecen iem s w y m  w R. 1813 Ja nu ar :  29 za N r e m  393 ni- 
że y  po dp i sa nemu do P t tu  Wi leń :  D e lega to ’W'i d a n y m ,  poru-  
czaiąc  dzieło o b r a c h u n k u ,  w z e l k i o h  na possesyo O b y w a t e l ­
skie nak ład ów  za czasem pr ze -z ł ego  R z ąd u  cz y n io n y c h  p r z e ­
pisała udzielna  swa I n s t r u k c y ą  '• K a ż d y  P o w i a to w y  Delegat ,
„  w r a z  po o t r z y m a n i u  d an eg o  sobie za l ecen ia ,  ma  obwie-  
,, spić w s z y s tk ic h  swoiego Powi a tu  Obywate l i  , aby  oni w 
,, p r ze c i ą gu  d w ó c h  ty g o d n i  z łożyl i  k w i ty ,  t ak  na opłatę  pie- 
,, n igżną , jako i dos ta rcz en ia  wsze lkiego p r owi an tu  i fu raż u ,
„  za czasów przesz!  go R z ąd u  dane,  p i z y d a i ą e  tą os t rożność,
„  że  k t o  w  p rze c ią gu  w yr a żo n e go  czasu nie złoży,  t a k o w y  
,, j ako pozos tały  na  r em a n en c ie  za w in n eg o  do do s t a rc ze n ia  
,, będzie się u w a ż a ł . , .  W  skutek z a t y m  takowe go  sobie z a le ­
ce n ia ,  i da l szy ch  p u n k t ó w  w I r i s t rukcyi  w y r a ż o n y c h ,  n i że y  
po d p i s a n y  obwieszcza ws zys tk i ch  Obywate l i  swe m a in cy c h  
posse8ye, d z i e r ż ą c y c h  A k c y z y ,  K a h a ł y  i Przykahał ic i  Ż y d o w ­
s k i e ,  T e n u t o r o w  i A d m in i s t r a to r ó w  Dób r S k a r b o w y c h  > P o ­
b o r c ó w  p o d a t k o w y c h  i m a g a z y n o w y c h  , ażeby  n a y d a le y  w  
p r z e c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i ,  wsze lk ie  r a c h u n k i ,  k w i ty ,  t ak  z 
op ła t  p i e n i ę ż n y c h ,  jako t e ż  na dos ta rczoną  ży w no ść  i fu ra ­
ż e , by d ło  i konie ,  n i e inn iey  Bony  Rz ąd o w e  i R e k w i z y c y e ,  
czyl i  B o n y  t ak p r z e z  woyska  F r a n c u z k i e  , jako t e ż  Rossyi- 
skie w y d a w a n e ,  podobn ież  D z i e r ż a w c y  A k c y z ,  K a h a ły  i 
P rz y k a h a ł k i  Ż y d o w s k i e ,  na o p ła ty  pieniężne na ludność ż y ­
d o w s k ą  p r z e z n a c z o n e ,  w  końcu  A rg d a rz e  i A dm in i s t r a to ro -  
wie  D ó b r  S k a r b o w y c h ,  p ie rwsi  k w i t y  z o p ł a t y  a r ę dy  umó-  
wioney . ,  pośledn ieysi  z i n t r a t  sobie w Ad in in i s t r a o yą  p o w i e ­
r z o n y c h  , wra z  z K o n t r a k ta m i  i I n w e n t a r z a m i  p o d a w c z e m i ;  
P o b o r c y  poda tkowi  i M a g a z y n o w i  swe k w i t y  do Kance l l a -  
ry i  D e l eg ow ane go  w mieśc ie  W i ln ie  na f jkopówce w k a m ie ­
n i c y  Bogdanowicza  pod N r e m  ty6  s y t uo w a n ey  do Se k re ta ,  
r za  W .  Micha ła  Grabo wsk iego  R e g e n t a  Gran :  Wi leń :  skła­
dal i .  O s t r ze g a j ą c  k a ż d t g j  z Ob yw ate l i  w  szczegó lnośc i ,  iż  
k to  z o n y c h  w  czasie z a m ie r z o n y m  k w i tó w  nie z łoży,  w sku­
t e k  I n s t r u k c y i  De l eg a t owi  d a n e y  na  R e m a n e n c i e  po ło żo ny m,  
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